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GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.
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str I. Z. 3 gr. 10, 
Nekrologi gr. K). rwyciajoe gr. 5
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Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. Na 91. 
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K U P U J E M Y

Z B O Ż E ,  Z I E M N I A K I  J A D A L N E  i F A B R Y C Z N E
p ł a c i m y  n a j w y ż s z e  c e n y

DOSTARCZA MY
W Ę G I E L ,  K O K S ,  D R Z E W O  O P A Ł O W E ,  C E M E N T ,
W A P N O ,  N A W O Z Y  S Z T U C Z N E ,  O L E J E  i  S M A R Y .

Tow ar zaw sze w najlepszych gatunkach, ceny najtańsze, w arunki regulacji wy
godne. Odbiór tow aru  ze składu lu b  wagonow o. D ostaw a punktualna.

T-wo Handlowo-Rolnicze PALIWO” alisz, Al. Józefiny 9, tel. 272 i 233 
wiagća Józef Jabłkowski, Jan Goszczyński i Józef Gałczyński. 3 6 1

SI e g  i e l  C e m e n t
Górnośląski z kopalń Księcia

n a  P S Z C Z Y N I E
po cenach kopalnianych plus 10°/0 

prowizji

na weksle 1 1 - 2  miesięczne.

najlepszy w POLS CE
^  z pieców rotacyjnych fabryki

R U D N I K I
po cenie fabrycznej za gotówkę i na

wjeksle 2^3 miesięczne.
Poleca:

Kaliska S p ó ł k a  O p a ł o w a  t e l e f o n  92 .

Trudności kredytowe.
Z .równo stabilizacja 

„an la . O sk ieg o  już 0 lcnl.
run V ^ ’ i u i ety w‘ formy zwalorvzodyl Obecnie musi bye “JW  kre(f  tem uleg}
^ n e  samy sposoby już poiS g
zmianie. oniewaz " P o ls k ie g o , postanowio- fcąd zawiązkiem Banku } on** » ’ AT . ‘ 

jej metody, o ile możności przystopować do
statutu przyszłego Banku. . .

Należy stwierdzić, że bank emisyjny z na
tury rzeczy nie jest bankiem in^ e d y T a m il,;D -  siłującym przemysł specjalnym* Kred^ajm- L 
kontuje on tylko d o b r e  weksle kupnckie i wy
daje pożyczki krótkoterminowe na wa ory lezr 
względnie pewne. Chcąc więc ^ ^ i S c h ^ P  
strzeganie tych przepisów juz . ^ J  ^ k  zw kre 
K K. P - rada nadzorcza ograniczyła laK zw Me 
dvtv towarowe, czyli rachunki otwarte, ziibezpie 
czohc weksiami i zagwarantowane towarem, bę- 
c_'-onc Fiw__v. m-nro kredvtv, dawi

mp 75̂  t - '* ----- - a,u stanów  ;
słuszne• słanowiska praktyki wywo uje
•Ikie tfudnośd.

Nie potrzeba przypominać że przezywamy 
u;  ‘nlvśie ostry kryzys. Z powodu roznycn 
emian konjunkturowych, towarzyszących sa 
•ii /  powodu naciśnięcia śruby podatkowej,; 
or z ede w szy st^iem z powodu osłabionej siły, 
Tvwczej społecz. zakłady p r z e m y s ło w e  we- 
v w fazę niepowodzeń i J  główna -  brak

Rok XXXII

Dr. K l i n g e r
choroby weneryczne i skórne.

Przyjmuje codziennie od 4—7, 
w niedziele i święta od 70—1.

2 4 . towarowa 3. I p.

im jest środków obrotowych. Materjał weksli, 
któryby m ógł siuiyć za źródło kredytu wi P. K. 
Iv. P. podtug nowych przepisów jest niedosta
teczny. W okresie niepowodzeń, gdy fabryki pro 
dukują na skład i gdy tranzakcje kupna są ogra 
niczone, same weksle nie napływają w takich 
ilościach, by z nich czerpać można środki nu po 
trzeby obrotu. Nasze banki prywatne nie są, 
oczywiście przygotowane do sycenia kredytu 
przemysłowego. Póki nie będzie oszczędności w 
kraju i póki one w postaci wkładów nie zaczną 
spływać do kas banków w szerokiej mierze, rola 
kredytowa banków będzie nikła. Wszak bank 
jest tylko pośrednictwem między tymi, którzy 
m ają nadmiar gotówki, a tymi, któryjtn jej brak. 
kredytu mogłoby wywołać poważne następstwa, 
bo robotnicy znaleźliby się w coraz większych 
zastępach na bruku, z czego nieunikniony ciężar 
spadłby na skarb, a nadto skarb utraciłby w. 
fabr. źródło podatkowe. Z drugiej znów strony 
otwarcie na nowo przez PKKP. wszelkich upus
tów kredytu musiałoby wywołać inflację zach
wiać podstawami ustalania kursu i utrudnić przej 
ście do Banku Polskiego.

Te ważny problemat stanął przed radą gos
podarczą przy ministerstwie skarbu. Narazie u- 
świadomiono sobie trudności, postawiono dja- 
gnozę, lecz środków terapeutycznych jeszcze nie 
wskazano, a te, które wskazano, nie znalazły 
pełnego oddźwięku w komitecie organizacyjnym 
Banku Polskiego.

Przedstawiciele tego komitetu, chcąc działać 
wielce oględnie, ociągają się z metodami libera 
lizmu kredytowego, którego jednak wymaga o_ 
gólna sytuacja gospodarcza.

• Sądzimy jednak, że z konieczności będzie tu 
trzeba wejść na drogę życiowego kompromisu.

Kredyty towarowe, acz w umiarkowanych 
rozmiarach powinny być przywrócone. Inaczej 
produkcja zamarłaby. Gdyby m nas istniały in
stytucje warranto we, przystosowane do potrzeb’ 
ekonomicznych kraju, dokumenty tych instytu
cji służyłyby za źródło kredytu w. myśl odpo_; 
wiednich p rzepisów. Banku Polskiego, a więc i 
w myśl zasad, które chce stosować PKKP. Ale, 
skrno tych urządzeń niema, należy w fazie przej 
ściowej zasady interpretować rozciągłe i w. kre
dytach towarowych widzieć surogat pożyczek 
w arrantowych. Rzecz prosta, że musi to być sto 
sowane z całą przezornością i w formach nie 
przekraczających pewnych granic, aby emisje 
nawet na cele gospodarcze nie przywrócilv" szko 
dilwej inflacji.

Przemysł występował z różnemi uroszczes 
niami. Dążył między innemi do tego, by 
rada gospodarcza i rząd uznały potrzeby, obniżę 
nia płac robotniczych. Były i apetyty, zmierza 
jące do powiększenia dnia pracy. Te wszystkie 
uroszczenia odparowano. Nie zgodzono się z 
twierdzeniem, że poziom płac jest za wysoki! 
Zakwestjonowano daty statystyczne, opartle na 
źle dobranym materjale. Skonstatowano tylko, 
że od samych przedsiębiorców zależy, by praca 
w fabrykach i na kopalniach została lepiej zor
ganizowana i by była wydajniejszą.

’Atoli w kwestji kredytów dużo słuszności 
jest po  stronie przemysłowców. Nie można ich 
w tej chwili karmić tylko teorją, że inne zadania 
ma instytucja emisyjna, a inne inwestycyjna i że 
należy starać się, aby bank inwestycyjny dla 
przemysłu powołany został do życia. To wszyst
ko stać się musi, tak samo, jak i czasem będzie 
można odzyskać kredyt zagraniczny. Becz są to 
postulaty na później. Chodzi jednak o chwilę bid 
zącą, tak ważną i tak o dalszym obrocie spraw 
rozstrzygającą. Zresztą nie należy i w zakresie 
teorji pomijać z uwagi, że istota pieniądza jest 
zawsze przy najbardziej oględnych emisjach, 
źródłem kredytu, że sam pieniądz jest wierzy
cielem i że, póki nic Ima pieniądza zupełnie zdro
wego, również przejściowa waluta musi tak samo 
zasilać kredyt w formach, które potrzeby gospo 
darcze wskazują. O ile to są operacje należycie 
zagwarantowane, odpowiedzialne i nie nadmier
nie ’długo terminowe, sama reforma waluty' nie 
może na nich ucierpieć. ‘A’ reforma ta i Cała sana 
cja dotkliwie ucierpiałaby wówczas, gdyby pro
dukcja kraiowa.. znajduiąca się i tak w trudnych’ 
warunkach, narażona została na gwąłlowne 
wstrząśnieuia. Fakty te są donioślejsze od prin- 
■cipjówT ustalonych z góry, a nie dających się 
pogodzić 7 prawami życia.

ST. A. KEMPNER.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Rew-Jork 9,300,000
Londyn 40,175,000
Belgja 300,000
Paryż 350,000
Szwajcarja 1,605,000
8'j; pożycz, złota 15.000,000
4% poż. prem. 815,000
Bony złote S. II A. 1,400,000
Frank zł. pols. nś 10.3 1,800,000
» » » » f T3 1,800,000
Listy Tow. Kr. Ziem. 75,000,000
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W sprawie wyjazdu p. Tbugutta.
WARSZAWA', 10.3 (Tel. iwł.). W  kolach poli

tycznych  obiega pogłoska, ze p. T hugutt, k tóry 
w yjeżdża do W ioch w celach leczniczych udać 
sic m a rów nież do Genewy i Londynu. W edług 
tych  pogłosek poseł T hugu tt m a odbyć w Lon
dynie konferencję z pTremjerem angielskim  Mac 
D onaldem . >

AmeryKa jako rynek zbytu dla Polski.
WARSZAWA, 10.3 (Tel. w ł.). W śród koros 

pondencji. nadchodzącej z Polski do naszego 
konsu latu  generalnego w N ow ym  Jo rk u  daje  
się zauw ażyć coraz silniejsze in teresow anie się 
w ytw órców  polskich am erykańskim  rynk i ni 
zbytu. W  tego rodzaju  w ypadkach konsu lat r a  
dzi zwvkle nadsy łać p róbk i z podaniem  cen w 
w alucie stałej, o raz  w porozum ieniu  z  nowojor. 
am erykansko-po l ską Izbą H andlow ą podaje w 
m iesięczniku ,.P o lan d “ spis firm  i rodzaj fowa 
rów  do zbycia. Zgłaszających się osobiście ko
m un iku je  się następnie z zain teresow anym i

r a i  kilka zasadniczych zm ian w stosunku 
stanu  obecnego.

W prow adził ta ry fę  różniczkow ą z ulgą na 
dalsze odległości i z obliczaniem  bliższych od je 
dnego k ilom etra, a nic jak  dotąd  od każdych 
dziesięciu, zm ienił stosunek opłat w  poszcze
gólnych klasach z 1: 2: 3 na  l : l i  ’pół 2 :p ó Ł  
ćzem  udostępn ił korzystan ie z w ygodniejszych 
klas zm niejszając ich „drogość“ w stosunku do 
111. O bniżył rów nież nieco dop ła tę  za po 
ciągi pospieszne, k tó re  ostatn io  ’kursow ały , nie
dostatecznie wyzyskane.

T rudno  przeto  ściśle w yrazić ile procentow o 
w ynosi podw yżka, gdyż w zależności od ocite 
głbści, klasy i rodzaju  pociągu w olne są one, 
jak pow iedzieliśm y wyżej od 10 do 60 procent.

Podw yżką tą, konieczną ze względu na n i>  
pokryw ający  się obecnie w łasny koszt przew o
zu, m in isterjum  kolei ma zapijać pok ryć  te n ie
dobory, k tó re  eksploatacja naszych kolei już 
znacznie w ostatn ich  m iesiącach zm niejszyła, 
ale jeszcze unicestw ić całkow icie nie zdołała.

P rzy ję ta  przez kom itet taryfow y podwyżka 
obow iązyw ać zacznie od dn. l a  m arca

l kuluarów sejmowych-
Niezadowolenie kolejarzy.

WARSZAWA, 1 0 .3  (Tel. wł.),. Jak  nas in fo r  
m u ją  ze strony  organizacji zaw odow ych k o le ja r  
skich ogól ko le jarzy  jest niezadow olony z re 
dukcji o raz  ze zniesienia etatów . W edług tych 
in fo rm acji jedynie w ydział ru c h u  kolejowego e ta  
tow o zostaje nienaruszony. W ydział zaś drogo
w y, zasobów m echaniczny, handlow y i inne m ają 
p rzeprow adzić  przeniesienie etatow ych pracow 
ników' na pracow ników  o ch a rak te rze  k o n trak 
tow ym  i p ła tnych  dziennie.

WARSZAWA, 10.3 (Tel. wl. D ow iadujem y 
się, że na skutek uczynionego przez p rasę  p ra 
w icow ą piosłowi T hugutlow i zarzu tu  nieposza- 
now ania sądów  polskich, co się w yrazić m iało 
w mowie jego na bankiecie w ydanym  w salach 
hotelu B risto l na cześć Lednickiego, że p. T h u 
gutt złożył p ro k u ra to ro w i sądu okręgow ego p. 
R udnickiem u autentyczny tekst swojej mowy. 
Tekst ten  złożony został rów nież przez p. Tlui 
gutta w Prezyd jum  R ady 'Ministrów.

wsi w darem nem  poszukiw aniu  takiego, choćby 
20-morgowego gospodarza, k tó ryby  obow iązkow i 
płacenia podatku  m ajątkow ego oczyw iście w, 4 
najn iższych stopniach  przecież podlegał.

N apotykam y — pisze p. H u p k a  — .zęslo  na 
takie absu rda, nn . ro ln ik  posiadający  w III o- 
kręgu ekonom icznym , np. w powiecie sam bor 
skim , 20 hek tarów  roli klasy 6, 2 ha  łąki klasy 
1 1 5 h a  pastw iska klasy 3, a zatem  razem  27 ha 
— czyli przeszło 80 m orgów  i do tego nowe, o b 
szerne budynki, inw entarz — 7 sztuk bydła, 2 
konie, 8 świń, 2 wozy, a p łu g o w i innych narzę
dzi obfitość — nie będzie podlegał podatkow i m a 
ją tk o w m u , bo w edług cen ustanow iony cli w 
rozporządzeniu  p an a  K ucharskiego, szacunek ca 
łego posiadanego obszaru  wyniesie tylko 43600 
tys. m arek, a doliczyw szy 10 proc. na budynki i 
p roc. na  inw en tarz  dociągnie się dopiero  d® 
52320000 m arek, Łj. niżej 3000 franków  złotych. 
Bo wszak przeciętną cenę szacunkow ą grun tów  
o rnych  przyjm uje się w rozporządzeniu  aa 
700000C m arek, za hek tar, b io rąc  jako przecięcie 
g run t o rn y  w  III okręgu ekonom icznym  i w 4_ej 
k lasie dobroci.

T o  rozporządzenie, zdaniem  au to ra , można 
zm ienić i podw yższyć ceny szacunkow e gruntów  
p rzynajm niej o 100 proc. Zw alanie całego ciężą 
ru  podatku  m ajątkow ego tylko na  m iasto dq. 
cizie k a tastro fą  d la  sanacji.

Cena w ęgla

Wyj d n ie n ie  w  s m w i e  nlg paszportowych.

WARSZAWA, 10.3. (Teł. w l.) O bniżana stop 
niowro cena węgla w sk ładach  m iejsk ich  usta
now iona została na poniedziałek  89 m iljonów  
za tonnę (daw niej 96 m iljonów ). Zasadniczo jhi- 
w ażniejsza zniżka nastąp i w dn. 15 hm- w- zwią
zku z nadejściem  now ych tran sp o rtó w  w edług 
ostatniego obniżonego cenn ika  kopalnianego.

h Czikid przed sądem generalskim .
WARSZAWA. 10.3. Pod  przewodnictwem* sze 

fa sztabu generalnego gen. S tan isław a H allera 
odbył się sąd generalski nad gen. Czikielem,. ko
m endantem  rozpraw y  była odpow iedzialność, 
jaką ponosi gen. Czikiel za krw aw e zajściu, lis
topadow e .

W kołach w ojskow ych panuje opinja, ze w 
konsekw encji wczorajszej rozp raw y  gen. Czikiel. 
poda  się do dym isji.

WARSZAWA, 10.3 (Tel. wł.) Sfery urzędo 
we uzupełn ia ją  w iadom ość o podw yższeniu oplu 
ty za paszporty  zagraniczne z w yjaśnieniem , że 
kupcy, artyści, literaci oraz dziennikarze, dalej 
młodzież udająca  się zagran icę na  stud ja, w resz
cie chorzy  korzystać będą z ulg w  opłacie pasz
portów  a konieczne w yjazdy zagranicę nie będą 
u trudn iane.

„Czarna daaia“ - i s a  o lugach złodziej}.

Jak uzdrawiał skarb p. Kucharski.

Podwyżka ta*yt osobowych
WARSZAWA 10 .3 . W  p iątek  odbyło: się no  

siedzenie kom itetu  taryfow ego państw ow ej rudy 
kolejowej. O bradom  przew odniczył p. Chodkie
w icz. . - . i

N a posiedzeniu rozw ażano i p rzy ję tą  ucz 
zm ian  w niosek m inisterjum  kolei o refo rm ie  ta- 
rv f o s o b o w y c h . W niosek ten w Istocie swejj p o d 
w yższył ta ry fy  osobow e o 1 0  do 65 proc. izaw ie

KRAKOW, 10.3, Znany konserw atyw ny po
lity k i ekonom ista dr. Ja n  H upka zam ieścił w 
.,Czasie*" sensacyjny a rtyku ł: „Sanacja skarbu  
- zagrożona*; w k tórym  podaje, że 99 proc. 
chłopów  w Polsce zostało zupełnie od podatku 
m ajątkow ego uw olnionych. Stało się lo dzięki 
rozporządzeniu  w ykonaw czem u do ustaw y, wy
danem u przez b. m in istra  K ucharskiego, a mó
w iącem u o szacow aniu gruntów . To rozporząd  
dzenie pana K ucharskiego w p rak tyce  doprow a 
dza do tego, że m ożna przejść  dziesięć ludnych

WARSZAWA, 10.3. Od p aru  tygodni k rążyfc  
w  O tw ocku pod W arszaw ą wieści, że miedzy 
godz. 12 a 3 w nocy, ukazuje się na u licach  ja
kieś widmo w  postaci tajem niczej czarnej dam y. 
N a cały  Otw ock padł zabobonny strach  do teg© 
stopnia, że w tym  czasie n ik t n ie  odw ażył się 
w yjść na ulicę.

Oczywiście skorzystali z tego złodzieje, któ 
rzy  nor po nocy dopuszczali się coraz to bezczeł 
n icjszych kradzieży. I tak  jednej nocy w ypruw a 
dziii konie, drugiej zab ra li w kasynie m eble, in. 
nej znów  nocy bieliznę i różne sprzęty  m iłjar- 
dowych w artości, a naw et pew nej nocy skradli 
w  b rak u  czegoś cenniejszego i lżejszego slupy 
telegraficzne.

Policja oczyw iście zain teresow ała się tlutych 
m iast tymi kradzieżam i i zarządziła obław ę, któ
ra jednak  nie dała  żadnego rezu ltatu  Zdaje się, 
że złodzieje w yzyskali tu pew nego rodzaju psy 
chozę ludzką rozpuszczając pogłoski o ta jem 
niczej damie.

S T R A S Z N E  OCZY.
63) (Powieść z francuskiego)

XIX
Yelmot m artw y, B eranżera przy życiu... Cc 

za radość! Co za niespodziew ana pew ność, tym  
razem  wszystko złe skończyło się, poniew aż t,a, 
k tó rą  kochałem , nie po trzebow ała się niczego o- 
baw iać. I natychm iast pom yślałem  p N oelu 
-Dorgeroux. form ułka, będąca isto tą w ielkiej ta
jem nicy, była uratow ana. P rzy  w skazaniach i 
sposobach , k tó re zdobyto sam odzielnie, mdz 
kość m ogła teraz kontynuow ać dzieło mego wujo 

B eranżera zaw ola’a do m nie:
— Li m a rł, n iep raw d aż?  ;
Czułem, że nie pow inienem  m ow ie jej praw

d y . k tórą  trudno b y ło b y  jej zn ieść  i której sic
lęk a ła  i ośw iadczyłem .

' __ Nie... nie w idzieliśm y go.: um knął:.
S łow a m oje widocznie przyniosły  jej uigę i

szepnęła: ’ .( -1
— W  każdym  razie jest ranny... jesteni pe

w na, że go trafiłam . .
!_  Spocznij, moja droga i m e troszcz się o

T1T0 i
U słuchała , a by ła  tak  zm ęczona, że natych

m iast zasnęła. . .
Z o sta w iliśm y  ją  i w r ó c iliśm y  do trupa, .uo- 

rego  zw lek a liśm y  z p o ch y ło śc i p arow u  az do 
n m ru  otacza jącego  p o sia d ło ść . P o n iew a ż  w  m u
rze zn a jd o w a ł się  w y ło m , hrab ia  tw ierd ził, ze  
V eh n ot m u sia ł tęd y  w ejść . Is to tn ie , n ieco  nalej 
o b o k  sam otn ej drogi leśn ej zn a leź liśm y  sam o
ch ód . U ło ży liśm y  w  n im  trup a, na  s ied zen iu  p o 

rzuciliśm y rewo.Nł or, a polem  zaciągnęliśmy sa
m ochód o k ilom etr dalej i zostaw iliśm y na skra 
ju polanki. Nie spotkaliśm y nikogo. Bezw ątpie- 
n ia nie uw ierzono w sam obójstw o.

W godzinę potem  B eranżera  w róciła  do 
zam ku i po łożyła się do łóżka, p o d a jąc  mi sw o
ją  rękę, k tó rą  okrzyfem  pocałunkam i. Byliśmy 
sami, nie m a jąc  już dokoła siebie wrogów, żad 
na o h ydna  postać nie k rąży ła  w ciem nościach. 
N ik t nie m ógł nam  przeszkodzić w zasłużonem  
szczęściu.

— W idm a zniknęły, — rzekłem  cio niei. — 
N iem a dla nas żadnych przeszkód. Nie ueick 
niesz już teraz, n iepraw daż?

Patrzy łem  na n ią  ze w zruszeniem  pełnem 
niepokoju. K ochana m oja była jeszcze dla mnie 
n ieznana i n iezbadana i w iele jeszcze tajem nic 
k ry ło  się w głębi tej duszy, której nigdy nie 
przejrzałem . Pow iedziałem  to  jej. W tedy ona 
spo jrza ła  na m nie znużonem i i rozgorączkow a- 
nem i oczym a, tak różnem i od  tych uśm iechnię-

da.
Istn ie je  dla nas zawsze ta sam a .pr/.esak*

jest
w szy stk ieg o . i

—- Możesz mi ją  wyjawić, B eranżero?
— K ocham  ciebie.
Z adrżałem  z radości. Przeczuw ałem  nieraz 

głęboko tę m iłość, ale zgłuszyły to przeczucie 
nieufność, podejrzenie  i uraza!

I oto B eranżera w yznaw ała mi to pow ażnie
i szczerze...

— Kochasz mnie... kochasz.:: Dlaczego mi 
tego n*ie pow iedziałaś? Ileż nieszczęść by libyś
m y uniknęli! Dlaczego mi tego n ie  pow iedziałaś?

— N ie mogłam.
— A' le raz  możesz, ponieważ nie istn ieją  dla 

nas żadne przeszkody?

— Jak a?
— Mój ojciec.
Rzekłem  cicho:
-- W iesz, że T eodor M assagnac nie żyje.

—• Wiem.
— X więc...
— Jestem  córką T eodora M assagnaca.
Z aw ołałem  żywo:
— B eranżero . p ragnę ci w yznać jedno i za

pew niam  cię naprzód...
P rzerw ała  mi.
t— N ie m ów  dłużej, proszę cię. To nas roz 

dzieła. Jest to przepaść, k tó rej nie m ożna wy
pełn ić słowami.

Była lak w yczerpana, iż- chciałem  odejść. 
Ale zatrzym ała mnie.

Nie — rzekła. — Nie będę chora... n a jw y 
żej p arę  dni. N ajpierw  chcę. aby w szystko wy- j  
jaśirilo sic m iędzy nam i i abyś znał każdy mój 
postępek. P osłuchaj mnie...

— Ju tro , B eranżero.
— D zisiaj, — rzekła rozkazująco. — M uszę 

w yznać ci natychm iast. Nic nie uspokoi mnie 
hardzie j. Posłuchaj.

Nie po ll zebow ała prosić m nie długo. Cżyż 
mogło m nie znudzić patrzen ie  n a  n ią i słucha
nie jej? Tyle bolesnych prześliśm y prób . gdyś
my byli zdała od siebie, iż m im o w szystko ba
łem się. iż nic jestem  koło niej!

O bjęła m nie za szyję, a p iękne iei usta  drża 
ły pod m oiem  spojrzeniem . U jrzaw szy, że pa trzę  
na nią, uśm iechnęła ssię.

■'8: c. N.).
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Z ja k ich  ź r ó d e ł  o b y w a te l  p o lsk i ,  k tó r y  
r e s p e k t o w a ł  z a k a z y  w a lu to w e  d o s ta n ie  
t e r a z  w a lu ty  na zakupg a k c j i  Banku  

P o lsk ie g o ?
\ \  pierw szych dn iach  po ogłoszeniu sub

skrypcji nu akcje B anku Polskiego powstały, na 
rzeka ma, że legaliści w śród  obyw ateli polska li 
to jest ci obyw atele polscy, którzy respektu jąc 
zakaz hand low ania obcem i dew izam i, nie naby 
.w a! i dolai a rijwnoczęśiiic nie posiada j a zlo
ta, są w ykluczeni oil m ożności nabycia akcji 
B anku Polskiego.

W arunk i subskrypcji bowiem  wyki ucz aj a 
m ożność nabyw ania akcji B anku Polskiego za 
knarki polskie, przeliczane w edług ku rsu  złotego 
polskiego, rów nego frankow i złotemu.

Te skarg; podnoszono ustnie i podnoszono je* 
także drukiem .

Jak  owe narzekan ia w yglądają teraz. w 
świetle faktów ?

Przedew szystkiem  istn ieje rozporządzenie 
m in is!ra  Skarbu, w ydane dnia 30 stycznia rb. w 
porozum ieniu  z m inistrem  Spraw iedliw ości, w 
sp raw ie  regulow ania o b ro tu  dew izam i iw a  
lu tam i zagi anicznem i. To rozporządzenie rozluź
niło  n iek tóre postanow ienia poprzedniego ro /p o  
rządzenia ])• m in istra  Skarbu  z dnia 27-go lipca 
1923 roku.

W tedy m ark a  polska pod w pływem  załam a
n ia  się m arki niem ieckiej i rozpętan ia  się njeby
w alej spekulacji na linji B erlin  — G d a ń s k a -----
W arszaw a ponosiła z każdym  tygodniem  ciężkie 
s tra ty  kursowe. T rzeba więc było z pom ocą da 
teko ‘sięgających obostrzeń  obrotow ych u niemo/, 
li wić spekulacji dokonyw anie m achinacji na 
szkodę m ark i polskiej.

T eraz gdy kurs m ark i polskiej w stosunku 
do w alut obcych stab ilizow ał się. m ożna było 
p r z y s t ą p i ć  do usunięcia n iektórych postanow ień 
już 'bezcelow ych, a w ięc szkodliwych, ponieważ 
w życiu gospcdarczem  każdy krok b ezc ło w y  
przynosi w ostatecznym  elekcie szkodę.

To rozporządzenie z dn ia  30 stycznia br. wy
raźnie zaznacza co następu je  (par. 1 p. G): .,wy
p ła ty  z rachunków  w w alu tach  zagranicznych, 
p row adzonych przez bank i dewizowe, m ogą być 
dokonyw ane w efektyw nej w alucie zagranicznej 
W tym  w ypadku w aluta zagraniczna nic może 
być w ypłacona na rece klijenta. lecz m usi być 
przekazano instytucji, przyjm ującei w płaty  n a  
subskrypcję'*.

To znaczy, ż.e każdy- k lijen t banku dew izo
wego, otrzym aw szy za pośrednictw em  tego os
tatniego z zagranicy w alu tę zagraniczną, może 
ją obrócić  na zakupno akcji Banku Polskiego, 
przyczom bank dewizow y sam w  im ieniu  kli jenta 
przekazu i'* tę sum ę w alu t obcych instytucji, 
przyjm ującej w płaty  na subskrypcyę. To osta t
nie zastrzeżenie zrobiono celem rozciągnięcia 
zrozum iałe j kon tro li i zapobieżenia w szelkim  na 
dużyeiom.

■p m inister Skarbu  nie poprzesta ł zresztą na 
tern rozporządzeniu , lecz w net poszjedł o jeden 
krok  dalej i w ydał drugie rozporządzenie. n a
p o d s t a w i e  którego w szystkie banki dew izow e 
m ogą sprzedaw ać w aluty  obce z w łasnych zapa 
sów osobom , pragnącym  nabyć w zam ian za 
te  w alutv  akcje B anku Polskiego. K ażdy klijent 
będzie m ógł kupić w alut obcych do wysokości 
10  akcji. ■,

O czyw ista, w tym  w ypadku podobnie, jak 
przy rachunkach ' zagranicznych, k lijen t nie ,> 
trzvrna w alut obcych do ręki, lecz bank p rzek a
że te w alu ty  bezpośrednio K om itetow i Organizą-, 
zacyjnem u B anku Polskiego.

Kto będzie chcia ł nabyć więcej akcji, niż 
10  sztuk 'do  100 sztuk włącznie), ten  będzie 
m ógł nabyć w banku w aluty obce. po trzebne do 
kupienia  połow y owej ilości akcji tylko w tedy, 
gdy  drugą połow ę akcji kupi za złoto.

O bydw a te rozporządzenia świadczą, że 
rząd , świadom  sytuacji na rynku  w alutow ym  
•wt vnętrznvm . robi wszystko, by ułatw ić obywa 
w atclom  polskim  spełnienie obow iązku obyw a 
telskieffo i rów nocześnie zrobienie dobrego in te 
resu. K upienie akcji B anku  Polskiego bowiem 
jest rów nocześnie jednem i drugiem-

Kto nabyw a akcje B anku Polskiego, ten m u
ru je  f u n d a m e n t y  pod zdrow ą w alutę polską^ i 
pod n o r m a l n e  u nas  stosunki gospodarcze. Rów 
nocześnic zaś loku je on doskonale swój kapitał, 
jioniew aż zapewnia m u wysokie i  pewne oprocen 
ic  w anie..

ś .  f  p.
STANISŁAW MARON

n a u o z y c ie l  s z k o ły  p o w s z e c h n e j
zmarł dn. 9 marca 1924 r. po długich i 
ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sa
kramentami, przeżywszy lat 60.

Eksportacja zwłok nastąpi we wto
rek, dn. 11 marca 1924 r. o godz. 5 
p.p. z kaplicy szpitalnej do kościoła O.O. 
Franciszkanów. Pogrzeb 12 marca o g. 
5 p.p. na cmentarz miejski. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w środę, dn. 12 
marca o g. 10 r. w kościele O.O. Franci
szkanów. O czem zawiadamia R o d zina>

KRONIKA
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l isk ic h .  W niedzielę, dn. 9 b. m. w Sali Tow. 
Kred. Miejskiego odbyło się zebranie ogólne Zwią
zku Przemysłowców Kaliskich pod przewodnictwem 
prezesa Radwana. Po zagajeniu zebrania przez 
przewodniczącego i powitaniu gości: dyrektorów 
P.K.K.P. Godlewskiego i Banku Kredytowego Or
skiego, którzy zostali zaproszeni, jako członkowie 
Komitetu propagandy emisji Banku Polskiego, spra
wozdanie za lat 3 działalności Związku odczytał 
sekretarz p. M Lieberman. które to sprawozdanie 
przyjęte zostało przez obecnych. Składkę człon
kowską ustalono na 12 złotych rocznie, przy- 
czem ulega ona pobraniu od 1 stycznia 1924 roku 
Z kolei przystąpiono do wyborów na członków 
Zarządu. Największą ilość głosów otrzymali p. p. 
Radwan J., Czapski K., Lieberman M. Górny H., 
Holc J., na zastępców p.p. Kindler J. Hamburger 
o. i Sowadzki J. Do komisji rewizyjnej powołano 
p.p. Adama Szrajera, Emila Sztsrka i G. Fibigera.

Następnie p.p. dyrektorowie Godlewski i Orski 
wezwali członków Związku, aby we własnym intere
sie zapisywali się na emisję Banku Polskiego i da
wali odpowiednie wyjaśnienia w tej doniosłej spra
wie Wszyscy bez wyjątku obecni zobowiązali się 
nie tylko nabyć akcje Banku lecz od siebie pro
wadzić jaknajżywszą agitację wśród swych znajo
mych oraz członków Związku, którzy nie przybyli 
na zebranie. Podczas dyskusji wyjaśniło się że 
wielu członków Związku już spełniło swój obowią
zek obywatelski. Na większą ilość akcji zapisali 
się: Kaliska Manufaktura Pluszu (150), J. Sowadz
ki (25), K. Czapski (25), M Lieberman (10), „La 
Cotonnićre" (50), w mniejszych ilościach zakupili 
firma H. Górny, „Gazeta Kaliska", J. Holc. 
Dalsze zapisy będą ogłoszone w Gazecie Kaliskiej. 
Obecny na zebraniu p. J. Kindler oświadczył, że 
już zebrał większą ilość akcjonarjuszów wśród 
członków Tow. Odbudowy.

Następnie prezes Radwan zreferował nową u- 
stawę o podatku dochodowym, obowiązującym od 
1 stycznie 1924 r. i zakomunikował obecnym, że 
Zarząd postanowił, iż udzielać będzie zaświadczeń 
przemysłowcom z poza związku tylko tym, którzy, 
wylegitymują się, iż zakupili akcje Banku Polskie
go. Na tern zebranie zostało zakończone.

—- P o d z ię k o w a n ie .
Komitet hygieniczno-lekarski „Przychodni dla 

chorych biednych" w Stawiszynie niniejszym skła
da serdeczne podzięóowania W. Panom Burmistrzo
wi Łor.ieckiemn, T. Kellerowi i W. Ratyńskiemu 
za tak życzliwe zorganizowanie i zebranie drogą 
dobrowolnych składek 340.300.009 mk. na zabawie 
tanecznej w dniu 23 luuego w Stawiszynie oraz 
przekazanie wpłaconych przez W. P Chylewskie
go 10.000.000 mk., Fritschego 10.000 000., Philippa 
Hermana 10 000.000 mk. i Dzienniakowskiego
10.000.000 mk.: którzy złożyli te składki a nie bra
li udziału w zabawie. Takież serdeczne podzięko
wanie składa komitet za złożone składki na ręce 
przewodniczącego przez rtastępująCe osoby: W.P.P. 
Magistrostwo Gumowscy 20.000.000 mk., Dyrekto- 
rowa Mochlińska ze Zbierska 10.000.0o0 mk., Fe
liks i Helena Zakroccy 3.000.000 mk., nauczyciel 
W. Lorenc 5.0 0.000 mk., Jaskólski Władysław
10.000.000 mk., Hermanowie Bukssowie 5.000.000 
mk., Dr. Dukalscy 10.000.000 mk.

Przewodniczący Dr. Z. Dukalski.

— Sp raw ozd an ie .

Komitet Organizujący zbiórkę na rzecz ofiar 
katastrofy w Japonji i opieki nad dziećmi z dale
kiego Wschodu pod przewodnictwem p. otarosty 
Stefańskiego, po ukończeniu swej działalności 
zwraca się niniejszem z serdecznym podziękowa
niem do Szanownych Ofiarodawców, którzy łącz
nie i chętnie pospieszyli złożyć na ten cel go
tówkę i zboże

Część ofiar z e b r a n y c h  w zbożu z majątków 
ziemskich powiatu Kaliskiego i okolicy błaszkow-

skiego wyniosła razem 137 centnarów metrycznych 
żyta.

Dostarczyły dominia: Mycielin, Janków, Pio
trów, Kuszyn, Chojno, Oszczeklin, Zbiersk—Petry- 
ki, Warszówka—Skarszew, Nosków, Szczytniki, K oś
cielna— Wieś, Słuszków, Żydów, Mora win, Złotniki 
Wielkie, Dembe, Borczyska, Żerniki, Piątek Wielki, 
Kamień, Jarantów, Tłokinia, Żelazków, Radliczyce, 
Borków, Zborów, Nacesławice Kobylniki, Mroczki, 
Wilczkowice, Gzików, Borysławice, Góra, Lubanów 
Zawady, Brończyn, Niedźwiady, Jastrzębniki, Adam- 
ki, Mroczki Wielkie, Wojcinek, Modła, Stojanów, 
Majków, Russów, Pawłówek, Stropieszyn, Wilczy
ce, Biernatki. Żyto zostało spieniężone za sumę 
911.200.000 mkp. i wysłane w dniu 12 X11.1923 do 
Polskiego Czerwonego Krzyża Komitetu Głównego 
Polsko—Japonji w Warszawie.

Ofiary w gotówce złożyły następujące firmy: 
Młyny parowe: Aronsohn, Lewin, Godfryd, mk.
5.000.000, J. Rosen mk. 5.000.000, Hiller i Kupfer
5.000.000 mk Reich—Chmielnicki 10.000.000 mkp. 
Zjed. Młynarzy Sp. 5.000.000 mk. A. Deutschman
10.000.000 mk. Firma Paliwo 5.000.000 mk. Tow. 
Akc. Kai. Manufaktury Pluszu i Aksamitu 5.000.000 
mk. J. Sowadzki i Sp. 10.000.000 mk. G. Fibiger
10.000.000 mk B-cia Kowalscy 6.000.000 mk. La 
Cotonniere 10.000.000 mk. Ogółem 77.000.000 mkp. 
Procenty 2.880.000 mk. — razem 79.880.000 mkp., 
które przekazane zostały do Województwa Łódz
kiego Wojewódzkiemu Komitetowi Ratunkowemu, 
Dla Dzieci Dalekiego Wschodu.

Cała pozostałość z ogólnych wpływów dwa
dzieścia kilka miljonów Komitet miejscowy prze
kazał Oddziałowi Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Kaliszu-

— MIIiJONOWKA*. j

W  sobotniem  ciągnieniu m iljonów ki wyios® 
w ano N r. 4704847 sprzedany  w Pocztow ej K a-
sic Oszczędności w W arszaw ie.

— Z JAKIEGO POW ODU?

Pom im o, że cena zboża stoi w m iejscu, n - 
p a ł z a ś  s tan ia ł o 1/3 część ponow nie p iek arze  
podnieśli od poniedziałku cenę clileba o 300(19 
m arek  na kilo. Czyżby „K asia" m iała rację, że 
nastąp iło  to na w yrów nanie w ydatków  karna 
w ałow ych. ~

— ZAPISY NA AKCJE BANKU PO L SK IE  
GO w Ka liskiem  Oddziale PKKP. zakupili akcj*  
banku  Polskiego w dniach od 6 do 8 w łąezńje- 
Rudzki M arjan 1, F irm a  „T k an in a"  10. Broki* -  
m an S tan isław  1, R apacka Iren a  1, BaciąreU* 
M arceli 1, Fedecki Jan  1, D reszer R yszard 1, 
D aniłów  P io tr  1,

— KINO STYLOWY.

W sobotę i niedzielę dyrekcja  tego tea tru  iwyr 
św ietlała dwa obrazy: jeden z najpiękniejszych! 
w ytw orni „P a th e"  w  P aryżu  p t „Dziecię K ar
naw ału ' i..Z nasz b ten k ra j" , czyli dzieje n ie . 
szczęśliwego „M ignon", podług utw oru  G cthcgo 
le n  os ta jn i ob raz  pozostanie dłużej na ek ran ie  
i zasługu je na w yróżnienie tak pod w zględem  
treści, jak  w ykonaniu i prześlicznych widoków? 
w łoskich.  ̂ Do obrazów  przygryw a zwi&- 
kszonaorkieslra 29 p. Strzel. K an. Żałować tylko 
należy, o rk ies tra  ta  n ie ilu stru je  „M ignon" mu
zyką oryg inalną  opery  tej samej nazw y, cobyj 
podniosło efekt samego obrazu.

— ODCZYT. i

^  5li?iu 21 bm. w Kaliszu, odbędzie się' n ad 
zwyczaj in teresu jący  odczyt p. L eonarda Bobiń 
skiego, prezesa B anku K redytow ego w V a rsza  
wie i członka K om itetu organizacyjnego B ań k »  
Polskiego, w  spraw ie em isji akcji B anku P o l
skiego. P an  Bobiński, jako  jeden z lepszych m ów  
cow, będzie um iał zain teresow ać m ieszkańców  
naszego m iasta  w w ażnej sp raw ie  sanacji Skarbu  
Polskiego

— Z ŻYCIA ZWIĄZKU STRZELECKIEGO,
P raca  w Związku Strzeleckim  idzie coraz, z 

w iększą siłą, aby wyzyskać czas W ielkopostny  
Zarzą„ organizuje cały  szereg odczytów7, na  któ 
re  zaproszeni najw ybitniejsi p relegenci stolicy 
z Sieroszew skim  i Długoszewskim  na cze le .'O*, 
prócz p racy  na m iejscu zorganizow any odllział 
lotny będzie w yjeżdżał do różnych m iejscow ości 
z odczytam i z działu popularyzu jącego  h istorię, 
ge. gj af je Polski. P ierw szy tak i p o p u la rn y  orf 
czet n i tem at pow stan ia  63 ro k u  w7 połączenieni* 
z popisam i chó ru  i dek lam acją odbędzie się w  
najbliższą niedzielę w O patów ku.

W  celu uczczenia im ienin  Pierw szego M ar 
szalka i pierwszego Strzelca opracow uje  Z arząd  
łącznie z K om endą obszerny  p rogram , na k tó ry  
m iędzy ińneini złożą się zlot oddziałów  ślrzetecL, 
kich O bwodu Kalisz i spesjna jednodniów ka wy
dana  w. tym  dniu. i
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„Ameryka”
Miesięcznik Ilustrowany 

wychodzi pod redakcją MIECZYSŁAWA TULEJI

I T 8 chce poznać Stany Zjednoczone, amerykańskie 
metody pracy, m i e ć  stale  wyczerpujące wiadomości 
o amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 
informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w S ta
nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien czytać 
„Amerykę*

ineryka prócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzie- 
dzin zawiera stale bogate działy: Kroniki: O fert i 
Zapytań z Ameryki (przedstawicielstwa): Nowych 
książek i czasopism, Wiadomości różne.

ineryka jest bogato ilustrowana

ineryka 

ineryka

rozpoczęła druk stałego Działu Angielskiego (En
glish Language Section), ważny d la  u c z ą cy c h  
s ię  je ż y k a  a n g ie lsk ie g o .
drukuje w odcinkach ciekawe i wesołe wrażenia 
z podróży do Stanów Zjednoczonych p. t. „Gwia
zdy i Dolary" M. H. Szpyrkówny oraz Z. Koczo
rowskiego „W gościnie u Wuja Sam a“

ineryka jest najaktualniejszem  czasopismem w Polsce

P renum erata półroczna wynosi zip. 5. Zeszyt po- 
jedyńczy mkp. 1.500.000.
Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Nowy 
5 wiat 74)’(Pałac Staszyca), telefon 26-62. Konto w 
P. K. O. Nr. 7136. 300

£ aftład  L e c z n i c w  K aii?zu
położony w pięknym Parku miejskim, 

otwarty cały rok, przyjmuje osoby chore z 
cierpieniami wewnętrznemi, nerwowemi i ko- 
biecemi. Zakład posiada urządzenia wodole
cznicze, aparaty do elektryzacji, naświetlań, 
masażu, gabinet Roentgena, lampę kwarcową 
(czyli sztuczne górskie słońce), lampą „SoIux“, 
pracownię analityczną i pensjonat z kuchnią 

djetetyczną.
L eczen ie  c u k r z y cy  „ insu liną

H

Sprzedam większą ilość

Skrzyń
R. Szulc Wrocławska 13 
Dystrybucja _________ 427

P o szu k u je  s ię

poslogiwaczki
znającej język niemiecki. 

Wiadomość w Redakcji Ga
zety Kaliskiej. 412

P o trzeb n y

SKLEP
możliwie z mieszkaniem 
lub bez w okolicy Stawi- 
szyńskiej, Babinęj. Zgłosze
nia do Redakcji Gazety Ka
liskiej pod „R. S .“ 426

Z powodu wyjazdu 
sprzedam z umeblowaniem

2  POKOJE I KUCHNIĘ
zaraz. W iadomość ul. Babina, 
dom Parczewskiego m. 4, od 
2 po południu. 435

Do wydzierżawienia zaraz

2 morg i
ziemi na Piskorzewiu.
Wiadomość u Edwarda 

Schmidta Babina 13, 
od godziny 3—5 po poł. 270

W  K R Ó T K IM  C Z A S I E  
W I E L K I M  B O G A C Z E M

może zostać każdy robotnik czy urzędnik, wogóle 
wszyscy, którzy chcą doprowadzić do dobrobytu i sa
modzielności. Uprasza się o porto na odpow. Informa
cji udziela piśmiennie
433 P- Pawlak Kępno, ul. Szkolna 354

POSZUKUEJE TAKŻE AGENTÓW i AGENTEK

29 T-io Mtaarsiie
Al. IsSciuszki 29 w Łodzi 

-  POLECA: -

Konwie 
Wirówki

II Orędownik Ostrowski i Odolanowski
II pismo na powiaty Ostrów i Odolanów o r a z  m iasta 
|! Ostrów, Odolanów, Raszków, Sulmierzyce, Grabów 
y i Skalmierzyce
> ■ »  wydawca IÓZ€f DfilORlilK w Ostrowie
"  W rocławska 34. — Tel. 56. — Skrzynka pocztowa 37

Zginął paszport
wydany przez magistrat 
m. Kalisza na imię Lezera 
Kapłana. 440

NAJSTARSZE PISMO MIASTA i POWIATU. WYCHODZI CO ŚRODĘ I SOBOTĘ. 
Z powodu wielkiej ilości czytelników 
mają ogłoszenia sukces zapewniony.

N a j w i ę k s z y  d z i e n n i k  p r o w i n c j o n a l n y

AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM 
WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE

GŁYCH KRESACH - <  <

u„ € X P R € S S  CUBeCSRI
wydawany w wielkim stołecznym  rozmiarze, reda
gowany żyw o i interesująco, mając świetnie zor-
------------ g3nizowaną słu żcę  inform acyjną--------------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich sferach 
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM

■—  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w y c h ------------------------------

Adres wydawnictwa: LUBLIN „Express Lubelski 
ul. Kościuszki JV6 8, skrzynka pocztowa Nr. 17

I Skład materjałów piśmiennych)
p rzy  k a n to r z e  drukarni

GAZETY KALISKIEJ
poleca wieliłi wyBór papeterji papieru , Bile 

/ fów w izytow y cfif BiBuły, piór , oBsadefi, ołów- 
fiów, atramentu, spinaczy , kalendarzy ścien
ny c fi i terminowyc fi i t .d  fitóre sprzedajemy po 

cenacfi możliwie najtańszycfi

2458 i

R e d a k to r
W i y ^ ^ ^ ^ G a z e t T r a r s k a 7‘“ Spół. z og t. o cip. D ru k  „G azety K alisk ie)- Wleją Józefiny, l.


